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OD REDAKCJI.

Do Nr. 7 Korre«pondenta z dnia 24 stycznia, przez n.adzwy- 
rsajnq pomyłkę drukarską, wkradł się artykuł pod tytułem Myili 
t> handlu Pin darni 1‘nhKi przez p Q. z Tomu IL-go Roczników 
(»<i’p Kraj. str. 425. Redakcja uznając myśli i zdania w tym artykule 
podane za niezgodne z zasadami lundlu ogólnego i z nauką ekonmnji. 
odrzuca je zupełnie upraszając Czytelników aby artykuł poinieniony ta 
niebyły w Korrespondrncic uważali. Ciekawych zaś wyj...śn,cilia bez
zasadności podanych w nim myśli odseła do uwag nad tym artykułem 
przez p. L. L. umieszczonych w Tom X. Nr. 2 z r 1847 na sir -48 

Rom. Cosp. Kr.ij.

iFtidomoeti • itt"i'ielryfk W'arcttiwie fabrykach i wyrobionych 

tc tychże priedmiolaeh w eiągti reku 1847.

Fabryk 14 porteru, piwa marcowego i zbytkowego, wyrobiło za 
rs. 353 868 kop. 67%;—araku 2, za rs. 1440: —oleju w dwóch dysly 
lamiach wydyslylowaiio za rs 6000; —olenrnia I wytłoczyła oleju za 
rs. 5110;—octu 3. za rs. 30,800;- krochmalu 4 za rs 7693;—obić 
papierowych i za rs. 26.101);—kart 1 za rs. 16,040;— fortepianów 10 
za rs. 40 850; -powozów 16 za rs. 48750:—kapeluszy słomkowych 6 
za rs. 30,625; -kwiatów sztucznych i piór damskich oraz wojskowych 
4 za rs. 8,320;-zabawek-dziecinnych 2 za rs. 2030;—przetworów 
chemicznych 5 za rs 63,060; — laku 1 za rs. 4335;—młyny parowe ”2 
za rs 85,600; — lakierowania cerat i skór I za rs. 10 500;- ....... .........
tów rzniętych 1 za rs. 1000;—garbarni 23 za rs 69.840; 
ni 11 za rs. 29.150;-świec stearynowych 2 i. 
muzycznych 1 za rs. 2000; kłeju 1 za rs. 5 .
33.498;—odlewów żelaznych, machin parowych i narzędzi rolniczych 
3 za rs 289,909; broni palnej i siccznój 2 za rs. 10,900;—wyrobów 
drucianych i grempli 1 za rs. 2000; -płótna met iłowego I za rs 1000; 
instrumentów muzycznych dętych 2 za rs 3.900; - instrumentów chi
rurgicznych i orlhopedycznych 1 X(1 rs 4615;—instrumentów mecht* 
nicznych, matematycznych i fizycznych 5 za rs. 16,020; —narzęd i 
ostrych 2 za rs. 260; wyrohow z nowego srebra 4 za rs. 36 7.5;— 
wyrobów zlotem i srebrem platerowanych 2 za rs 82.500;—wyrobów 
z blachy lakierowanej i metalowych 1 za rs 44,500;—złota i srebra 
malarskiego 1 za rs. 4500;—ołówków 1 Xt1 rł 450 -złocenia run I 
la rs. 3000; —podlewania lu ter 2 za r’- 16,345; —walcowania ołowiu 
1 za rs. 2300;—wyrobów kotlarskich 2 za r» 30,500;—śrub 1 za rs. 
875;—wyrobów piecowych I za rs. 14,620;—wyrobów broniowych I 
»" rs. 900; —lamp I za rs. 6500;-guzików • ozdób wojskowych 1 za 
'*■ 3500;—wyrobów włosianych 1 za rs. 20,160;—fabryka srebra 1 
Z" rs 100,000;-fabryka ciągnionego złota i srebra I ła ri 2700;- 
•run. ,cklu,7 1 * * * * * * 8 * 10 1,1 rs- pUO; -wyrobów agronomicznych 1 ta rs. 
43 009~* *r°lj':>W WachafRkh'h 1 zars. 1300; — kobierców | x# rub.tr.

Wiadomoie o ludnokei r*emieklnicrłj w uplynionym roku w mie-
ieie Wareiuwie t wyjaśnieniem, jaką mają wnrlośe wyrobione prrei 
nich w ciągu tegoż roku towary: 136 bednarzv, wyrobiło towarów 
za rs. 21,080;—99 blacharzy, za rs. 14.854;—32 brukarzy, za ruli. sr.
13,500:—21 bronzowników, za rs. 5030; —54 cieśli za rs. 209.815;— 
81 czapników za rs 15,530;—45 farbiarzy, za rs. 10,940; -20 grze- 
bieniarzy, za rs. 6850; —24 gwoździarzy, za rs. 4245;—5 guzikarzy za 
rs. 3060;— 3 ciscrów za rs. 1100; —112 introligatorów za rs. 19,933; 
71 jubilerów za rs. 108.475;—37 iglarzy za rs. 64 535;—42 kapelu- 
szników za rs. 15,115;-6 konwisarzy za rs. 1730;—40 kołodziejów 
za rs 7085;—31 kotlarzy, za rs. 47,800;—21 kuśnierzy za rs. 7600; 
541 krawców, za rs. 117,157;-239 kowali za rs. 67,482;—42 ka
mieniarzy za rs. 7230;—4 krześlarzy za rs 450;—47 liniarz, i po-
wrożników za rs. 8915:—38 lakierników za rs. 5400;-45 inosiężni- 
ków za rs. 6841;—154 młynarzy za rs 137 374;—49 mularzy za rs.
121.575;—73 mydlarzy za rs. 133.020;—40 malarzy za rs. 7505;—95 
in Miniarek za rs. 11,955;—34 nożowników za rs. 6751;—4 orgarmi-
slrzów za rs. 780;—242 piekarzy za rs. 146,083;—35 perukarzy ta
rs. 6719;—23 piernikarzy za rt. 17,275; —10 parasolników za rs. 2710
8 puskarzy za rs. 1605;—II pieezętarzy za rs 4760;—II pilnikarzy
za rs. 850;—114 rękawiczników za rs. 46,205;—356 rzeżników za 
rs. 595:125;—51 rymarzy za rs 9380;—3 rzeźbiarzy za rs. 695;-94 
siodłany, za rs. 22,374;—160 ślusarzy za rs. 34.879;—109 smuklerzy 
za rs. 22 055; —78 stelmachów za rs. 16,324;—76 szklarzy zars. 17,250 

ttolarzy za rs. 56,092; —960 szewców za rs. 233,830;—15 szczo- 
tkarzy za rs. 4090;—7 snycerzy za rs. 1435;— 3 szlifierzy, za rs 345
10 sztukatorów za rs. 1400;—73 t ikarz.y ’za rs 12,200;-36 tapice
rów za rs 9130;-II wacńrzy zars 2936;-76 zegarmistrzów, zars. 
18,516;—59 złotników za rs. 118,705; —48 zdunów za rs. 7990.

(z Gaz Pol.)

O PBZCT DZIECI I MŁODZIEŻY W HljKODZlELKUCn WIELKIEJ EltYTAJUI. 

ifiriei barona Karola Dupin, para Francji}.

Wiek ośmnasty dokonał wielkiego podboju. t<> je>t zdobył siły 
nieorganicznej natur*, wezwał je d’> współudziału w społecznem ir- 
fiu, i umieścił, jeżeli tak powiedzieć można, w rzęd istot pojęciem 
ożywionych, dzięki cudownym wynalazkom mechaniki do sztuk użyte
cznych zastosowanej. Przez tę zdobycz człowiek znalazł nagle, do 
dokonania prac najcięższych, niewyczerpanego pomocnika, którr bie- 
rze na siebie najznojniejszą część siły użyć się mającej. Tym sposo
bem stan jiracownika znalazł ulgę, a jednocześnie wzrosła potęga rę
kodzielnicza

Lecz że nic na ty n padole darmo nieprzychodzi. to co robotnik 
zyskał w ulżeniu znoju, co mu każdą chwilę dnia osładzało, stracił 
wkrótce stopniowćm rozciąganiem trwania pracy. Te potężne mecha
nizmy, za pomocą których rozwiją, przenoszą siłę machin ruch na
dających do mnogich odnóg pracy najdelikatniejszćj. te mechanizmy 
reprezentują ogromny kapitał, którego wydatek, to jest pieniężny pro.
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cent rośnie i mnoży się w miarę trwania ruchów i natężenia pracy. 
Ogromna i»tćni płynie korzyść z niezmordowanego działania mecha- 
nizinów, z największego ile być może ścieśnienia godzin spoczynku: 
zyskowną doskonałością byłaby robota ciągła, bez przerwy żadnćj.

Jakaż przeszkoda sprzeciwić się może osiągnięciu takiegocelu, 
ku większej korzyści publicznego i prywatnego bogactwa? —Natura 
ludzka i granice przez nią położone największemu użyciu siły robo
tników.

Przy działaniu machin chociażby najdoskonalszych, najbardziej 
automatycznych, takich które zdają się najlepiej same działać, do pusz
czania ich w rucłi, do utrzymywania ich działania, do poddawania im 
matcrjału ku przerobieniu lub przewozowi, słowem dla zapobieżenia 
wszelkim przypadkowym okolicznościom, trzeba nieustannie dodawać 
im delikatność ręki, czujność oka i przezorność pojęcia, inlcłligencji.

W niektórych razach w miejsce mężczyzny, kobieta wystarcza; 
w miejsce dorosłego chłopiec, w mej see chłopca słabe nawet ifzieeko; 
ale zawsze potrzeba istoty posiadającej duszę, i zmysły, istoty która 
widzi, sądzi i zaradza, żeby pracowała wraz z nieżywemi silniami.

A zatem w przemysłowym przesiębmrcy są dwa bezpośrednie 
pociągi, dwa widoczne interesu, dwa dążenia nieprzezwyciężone: naj
przód żąda on, do kierowania, do wspierania machin bezdusznych, 
pojętnych wspóklzialaczy, kforzv młodzi i słabi umi.i'j kosztują. 0 u|e. 
glejsi bez oporu znoszą przeciążenie pracą; po w fore pr gnić odzyskać 
mniejsze użycie i natężenie chwilowe siły ludzkiej, przez większe spo- 
trzebowame czasu, z ujmą wszelkiego spoczynku.

Duch rachuby, ku tej drodze skierowany, rzucił się na nią za. 
pamiętule; wymaga po klassie robotniczej całćj ilości jaką dostarczyć 
mdże lej pracy, tego znoju, przeobrażonego,, (ego trudu bez wysilema 
i doprowadza ją aż do krańca wycieńczenia, i strudzeni-', w yi łkającego 
teraz z trwania pracy, miasto z natężenia sił każdochw iłowego.

Kiedy się dokonywa to wygórowane przedłużenie godzin pracy, 
duch lacliuby, co ludzi za rzecz uważa i oblicza życie jako parę Kon, 
sumowaną po stałej cenie, tenże duch dokcńczir przeobrażenia prze
mysłowego, które pr goie zastąpić siłę doj z.ałe-io qjlmtnika siłą ma
chin mezywych jego zręczność zręcznością kolnęły, jego zwinność 
i moc, mocą wyrostka luli nawet dziecka; a to wszystko, żeby na 
zarobkach ludzi uzyskać oszczędność coraz większą, jaka » puka z uży- 
ttia istot iiiijsi; bszych i najmłodszych, lnie tylko widziały i > (I łychały.

Wprowadzono zatem do warsztatu, obie płcie i trzy wieki na 
raz, jednocześnie exploatowane i że się t k wyrazimy, pociągane *Tz 
różnicy przez mechaniczną silnię ku przeciągłej pracy Lu piacy dzień 
i noc, żeby się jak najmocniej zbliżyć do bezustannego ruchu, do wie
cznej roboty.

Lecz kiedy trwanie dziennej pracy posunięto do cranicv. za któ
rą dojrzały mężczyzny, nawet najs Infejszy, nie mćyłby j rzekroczyć 
bez naruszenia bezpośredniego zasad życia, zdrow ia, gi. nic.i ta sro 
Uzi? juz przekroczoną była, względom młodzieży, a zwłaszcza dzieci.

Lekarze i duchowni angielscy, pierwsi podnieś!, głos przeciwko 
tej ezploalacji sł.tliój i bezbronnój części rodu ludzkiego- B libyśmy 
mesprawiedliwi względem rękodzielników, gdybyśmy nie Wspomnieli, 
że mul podobneini nadużyciami uczciwsi i więcej ludzcy z ni<h mo
cno utyskiwali; p agnęli aby rozsądna granica mogła lżyć obrzuconą 
wszystkim zakładom, ażeby najumiarkowańsi z f.brykanlow- nie pr.dli 
ofiarą swego umiaikowania, w z ciętej konkurencji jaką, z sobą pro 
wadzą przemysłowi współzawodnicy.

lakierni to uczuciami ożywiony, reprezentant najbogatszego do
mu w hrabstwach Lancastre i Derby, pierwszy sir Robert Peel, przed 
stawił izbie niższej, której był członkiem, słynny liii i 180'2 r BI 
ten, bez oporu zmieniony w akt parlamentu wniesionym został, we
dle formalnego brzmienia tytułu jego, ku zachowaniu „moralności 
i zdrowia młodych robotników11 używanych w rękodzieł-
ińach, które wówczas głównie szlv za pomocą machin nieustających, 
mianowicie w fabrykach i przędzalniach wełny i bawełny

. Akt len zabrania używać młodych robotników do pracy w no
cy. od dziewiątej wiec;:' r do szóstej rano; w rusztujących gjid/inach 
z dwudziestu czterech,' zabrania używać termin -torów [apprentices) dtu-’ 

żćj nad dwanaście godzin pełnych; z tych dwunastu godzin przepisu
je odtrącać, każdego dnia rolniczego, czas potrzebny na elementarne 
^kształcenie; wyinaga aby osobna -godzina, co niedzielę, wyznaczoną 
była iii ukszlałcenie religijne

Ogromne napotkano trudności, przv wprowadzaniu w rzecziwi- 
stość faktyczną, tych dopiero wyliczonych środków ludzkości, w kraju 
gdzie poszanowanie dla prawa nietylko jest rezygnacją bierną, lecz tkwi 
niejako w poświęceniu, w- sercach jako wiara. Trzecia część stule
cia ledwie wystarczyła na przełamanie tych przeszkód. ' Anglja prze
my słowa zaczęła tak jak zawsze się zaczyna, od wykonania prawa, 
lecz wyszukując środków żeby je obejść. Prawo w każdym okręgu 
poległo sędziemu pokoju, za przebraniem duchownego, .czuwać bez
płatnie nad przędzalniami, w których dzieci używano.

Ale wich-y pizędzwze rozproszeni wówczas po wsiach, w miej
scach gdzie były spadki wód ruch nadających, za wpływgm i bogac
twem swojem po większej części byli sędziami pokoju. Skutkiem te
go osłaniali swoje mieszkanie, to jest fabrykę; własnym urzędowym 
charakterem; a bezpłatni inspektorowie, pobłażający, de facto usunięci 
tern zostali, z mejsc pod ich nadzór pr ypadających. Trzydzieści lat 
upłynęło nim temu pierwszemu nadużyciu zaradzano Dla większej 
pcw iiosci. rękodzielnicy angielscy korzystali z chy trego ducha w jakim 
tłumaczone ą u nich prawa. Na początku tego stulecia, kiedy bil 
z 180'2 r został uchwalonym, przędzalnie używały dzieci i chłopaków, 
oddanych sobie na lat siedm, wedle powszedniego prawidła termino
wania. Akt z 1802 roku, m asło powiedzieć o dzieciach lub wyrost
kach, oznacza po prostu młodych robotników pod nazwą termina
torów

Przedzarze opierając się na tern nie zawierali więcej kontra
któw do terminu. Miasto brać wyrostków i dzieci na’siedm lat, go
dzili ich tylko na krótsze termina, na rok z początku, potem na mie
siąc. nareszcie na jeden tydzień.

Kiedy używali terminatorów na długi termin przyjętych, bezpo
średnią mieli korzyść nie wyczerpując ich w pierwszych latach dla 
większego zysku w Ostatnich; niewycieńczali ich z początku tak żeby 
chorowali; bo wypadlohy ztąd pielęgnować ich. żywić długo, bez uży
cia do roboty. To było hamulcem wstrzymującym ód wygórowanego 
i zabójczego ex: loatowania.

Lecz, skoro tylko rękodzielnicy angielscy wpadli na myśl uda
nia sie do nadzorców parafij, i poczęli najmować, kupować, wywozić 
w inne stronv dzieci ubogie, żeby uwolnić od nich zakłady municy
palnego miłosierdzia, także cierpko rachujące, dzieci te przewożone 
daleko bez ojca ni matki, bez krewnych i opiekunów, roby jechali za 
niemi i czuwali nad ich dobrym bytem, ginęły od wygórowania pra
cy jaką panow ie na nie zwalali.

Inne | rzeobr.lżenie przemysłowi* pomnoży ło ofiary brudnego in
teresu. Machina parowa, ulepszana nieustannie, codzien z większą 
potęgą wistępowara przeciwko hydraulicznym silniom.

Liczba’i silu tych ostatnich ograniczoną była, gdy zaś sile ma
chin parowych nie ma granicy! można je było stawiać we wszystkich 
m ejseach przyj iz.nveh razem i hnrdlowi i produkcji. NV miastach naj
korzystniej Info je koncentrow ać i stopniami ludność tych miast w zro
si,i niezm ernic. Przedstawiała ona zawsze dzieci, fozliie wyższej 
liad potr ebę. do zastąpienia tych co padały od tiudii lub na słabe 
kaleki wychudziły: tąi.iin to sposobem złe wzinngino S1V 1 '<> do roz. 
leghsci i co do mocy. . . .

Znamienity pubhcvsla, Leon Faueher. dzu> człomnt izby depnto- 
waayih, wydał o Anglji dzieło nader ważne, jako owoc naocznych 
«po>lrzeżeń. w ostatnich latach na miej-cu poczynionych. Zeajib.ic- 
cie tam wiernie skreślony straszliwy s!ult,‘k ‘'''.‘żkićj pracy w rękodzieł- 
Ili. wygórowanej do ostateczności, w wielkich grodach hrabstwa Lnn- 
caster

Naturalną przeto Iit’o rzP,’t!L ic angielski prawodawca szukał 
środków zaradzenia ty"1 niezmiernym cierpieniom; ale przeszkody ni 
wyścigi Się mnożrłr, żeby sparaliżować jego usiłowania.

Ile razy wielka siła, fizyizua czy moralna, rozc ąpn,(, f.v(J wja. 
dzę pośród jakiego ludu, zaraz c sną się za nią tłumy sofolów, Ltóny
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o klimacie i wpływie jego na rolnictwo.
" odniesieniu do praw roślinności i zasad uprawy, badanie 

klimatu obejmuje badanie atmosfery, uważanćj najprzód samój w so

bie, pod wpływem przypadkowym niejako czyli zmiennym, małćj licz
by okoliczoności głównych, jak naprzykład przemiany suszy i słot zmia
ny temperatury i zerwanie równowagi elektrycznej, czyli innemi wy
razami, działanie piorunów i nawałnic Badanie to obejmuje' nadto 
znajomość wpływów położenia mniej lub więcej oddalonego od bie
gunów i od równika, umiej lub więcej wyniesionego nad poziom mo
rza, jakoteż wystawienia, to jest obrócenia ku północy", południowi, 
zachodowi, wschodowi i t. d. Uzupełni się ta rzecz wskazaniem spo
sobów sądzenia i oznaczania klimata kraju, przez wyliczenie znaków 
i prognostyków, które dozwalają przewidywać pogodę lub słotę na 
jakiś czas pierwej, i stosownie do tego rozporządzać roboty gospodar
skie.

Opona powietrzna która zewsząd kulę ziemską otacza, a którą 
nazwano atmosferą, utworzoną jest z powietrza; zawiera ona prócz 
tego inne ciała lotne, zawsze dość znaczną ilość wody, ciepliku i elek
trycznego płynu.

Powietrze, które długo uważano jako żywioł, składa się prze
cież z gazów czyli ciął _ , niewidzialnych i menjęlych, które roz
maicie działają na wegetację. W najczystszym stanie;, powietrze za
wiera nie spelna czwartą część kwasorodu a przeszło trzy czwarte czę
ści azotu Zawsze obejmuje także pewną ilość gazu kwasu węglo
wego, Pokrótce oznaczymy ważność tych trzech gazów, tym z naszych 
czytelników co z chemją obznajmieni nie są.

Powietrze łatwo się rozkłada. Kwasoród z nieąo naturalnie się 
łączy z mnóstwem ciał. Przenikając je, sprawia ich palenie: daje 
początek niedokwasom czyli ziemiom stanowiącym massę gruntu orne
go; z wodorodem zmienia się w wodę. W innych okolicznościach for
muje kwasy kwasorodne które w naturze odgrywają nader ważną rolę.

Kwasoród wchodzi w skład, tysiąc.zneini kształtami, substancji 
zwierząt i roślin. Utrzymuje oddychanie jednych, przewodniczy kieł
kowaniu, wyrostowi i rozwinięciu drugich, a nawet po śmierci, uła
twiając rozkład i przeobrażanie się ciał organicznych, staje się naj
eży nmejszym działaczem życia. Nieustannie więc odbywa się ogrom
na kousumeja tego gazu, a jednakże stosunek jego w powietrzu' 
zmniejszonym się niezdaje. Roślinom, jak to zaraz zobaczymy, od
radzanie go poruczono.

Azot. jest gaz niezłożony jak kwasoród, lecz wpływy jego na 
wegetację me dają się tak dokładnie oznaczyć. Udało się wyprowa
dzić z ziarna i utrzymać rośliny w przestrzeniach pozbawionych azo- ■ 
tu. Dla tego też przypuszczają powszechnie, że raczćj przyczynia się 
obecnością swoją do miarkowania zbytniej mocy kwasorodu, i zape
wne innych gazów pożywnych, niżeli sam przez się działa. Jednakże 
obficie się znajduje we wszystkich zwierzętach, a wiadomo że go za
wierają liczne roślinne substancje.

Gaz. kwas węglowy jest skutkiem połączenia kwasorodu z wę
glem, czyli pierwiastkiem węgla. Formuje się ciągle w powietrzu, 
nietylko skutkiem fermentacji, gnicia, palenia i oddychania, ale także 
z rozkładu naturalnego albo sztucznego niektórych mineralnych sub- 
f.tancyj. Gazem tym nie mogą oddychać zwierzęta. Kiedy powietrze 
nim przesycone szybko zaduszenie sprawia. Głownem jego przezna
czeniem jest oczywiście przykładać się do karmienia czyli raczej ży
wienia roślin. \V obec tylu przyczyn wyrabiających, trudnoby było 
w istocie znaleźć przyczyny nieustannego niknięcia czyli absorbeji ga
zu kwasu węglowego, jaka się na powierzchni kuli ziemskiej odbywa, 
gdyby nie odkryto, że pod wpływem światła, jest wciągany i rozkła
dany przez organa listne roślin, które węgiel jego zatrzymują a w wię
kszej części kwasoród wyrzucają. Kiedy indziej, mówiąc o żywieniu 
się roślin, slarać się będziem rozwinąć szczegółowo len fenomen, je
den z najważniejszych, nie już w samój wegietacji, ale w całój na
turze.

Co się innveb gazów tycac, powstałych z kolejnego rozkładu ciał, 
a które jak gaz kwas węglowy formują sr • przeobrażają bez ustan
ku, jak naprzykład wodoród w różnych •Janach połącz nia, amoniak 
i t. d. zbyt mało znanym jest jeszcze ićli wpływ a? w, 'etację, żeby- 
smy się tu nad niemi rozszerzać mieli. Powiemy jednakowoż, że cho

ir łryi * ‘ f* potęgę wsnierają nietylko pochlebstwem, ale naciąganćm 
rozum wańiem i surowością prawideł. Powstała tedy logika przemy
słowa. która pod płaszczykiem oszczędności, usprawiedliwiała, broniła 
ni,‘iglednie, tej przemocy sil martwych nad silami duchem ożywione- 
ini, i tej niepoli unowaiiój cKpIoatacji robotnika przez machiny: trzeba 
widzieć było jakie wiodła walki z prawem.

Akt 18’2 r. podstępem niejako przeprowadzony, nim zdołano 
ważność jego i dążenie przeniknąć i odepchnąć go sofizmatami, akt 
ten tylko o^ terminatorach mówiąc, tyczył się niewielkiej liczby dzie
ci. wjednej tylko klassie rękodzielni, która pod względem liczby i po
tęgi ledwie równała się piątej części liczby ich obeenój. Akt ż 1802 
r Ł.«k m ile zrobił wrażenie, że w historji rozpraw parlamentowyi h 
niezuaiihijein ani słowa, któreby przypomni do przedstawienie bilu, ani 
wztnia :ki o kolejnych jego odczytaniach.'ani rozpraw do których na
stręczyć imisiał pole. Inaczej się rzecz m i przecie pod względem 
walki, zaczynającej się po zawarciu ogólnego pokoju, kiedy przycho
dzi do wypowiedzenia wojny przemysłowej między wielkiemi naroda
mi kiedy jedne z drugiemi wracają do handlu i zamian zobopólnych.

Szanownv twórca aktu z 1802 r. zasmucony widokiem, że prawo 
za które, czul sie odpowiedzialnym, ochodzone jest przez chciwość 
i chytrość, uderzony odradzającemi się i opłakańszemi jeszcze naduży- 
<’ ami, pierwszy sir Robert Peel, ojciec znamienitego finansisty ■ mi
nistra, ponawia swoje usiłowania Zaraz w 1815 r. przedstawia no
wy bil izbie niższej, celem rozciągnięcia do wszystkich młodych robo
tników, opoki udzielonej tvlko terminatorom poprzednim bilem-

Łba niższa, pomimo wńdocznćj sprawiedliwości i ludzkości po
dobnego wniosku uważa że me jest dostatecznie poinformowaną 
i mianuje szczegółowy komitet do zbadania tej rzeczy.

Posiedzenia z 181-5, 1816 i 1817 r. schodzą na tych przygoto
wawczych poszukiwaniach. »V 1818 pieczołowiciej zajęto się bilem 
o dzieciach w r.-kodzielniach używanych, którym wnoszono ażeby 
ws/rscy młodzi robotnicy, co lat szesnastu nie skończyli, nie pracowali 
więrćj na dobę jak dwanaście godzin, licząc w ta już czas na posiłek 
i umysłowe kształcenie.

Jeden tylko Wilberforce, współczesnych sobie wyprzedzając, rzu
cił na tę sprawę promień światła, .który dopiero w lat piętnaście mi ł 
oświecić umysły i pociągnąć przekonania. Nie zatwierdził on ani jiro- 
jet.towanej klassyfikacji robotników, ani wyznaczenia jednakiej liczby 
god/i'i n i 7 i?oi;'rrh jednej całej klassie bilem oznaczonej. w którym 
pod jedną nazwą dzieci, objętefni są bez różnicy wszyscy robotnicy od 
dziewięciu d« szesnastu I d wieku Niesprawiedliwym i srogiem uzna 
je przypuszczenie, że dziewięcioletnie dzieci mogą znos ć pracę tak 
jak dzieci szesnasto lub czternastoletnie. W skutek tego projektuje 
oznaczenie dwóch długości pracy, dla dwóch klass odmiennych.

1 klassa: Dzieci od lat dziewięciu do dwunastu.
2 klassa: Dzieci od 1 t dwunastu do szesnastu.
Po trzech Litach przygotowawczych poszukiwań i zwłok zrę

cznie sprawianych skrytym oporem, w 1818 r. rozpoczynają się na
reszcie uroczyste rozprawy w izbie niższej.

Sofizmat staje jmd bronią i skwapliwie bierze sie do walki, 
M leni kupnie, w tym najmie, tćj cjploatacji mężczyzny, kobiety 
i dz ecka. jako slug »ił mnterjalnych, jako nawet poddanych machin', 
bałwochwalczy wielbiciele zysku widzą tylko świętą dowolność roz^ 
rządzenia własną osobą. Poważają sń> wznosić jej ołtarz na miejscu 
fryrnarki, by osłonić to co w swem przekupniem narzeczu nazywają 
targowiskiem pracy tihe nutrkel of labour}; wraz i arytmetyka prze
mysłowa. domaga się w cierpkiej mowie i na nieugiętych oparta teo- 
rjach bezgranicznej swobody na tćm targowisku pracy i znoju, na 
klórem frymaczą codzień, 'handlują pracą, zdrowiem, ‘życiem kobiet, 
młodzieży, dzieci. (de. n}
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•tai doświadczenia chemików okazałr, o trie dokładnie ile na to stan 
nauki dozwala, xo zasady składające atmosferę są bez mało jednako
we w wysokościach i klimatach bardzo różnych, przecież w bardzo 
wielu wypadkach pokazują się wyjątki od tego prawidła.

Przy równej temperaturze, pozbawione żywego i lekiego powie
trza sfer wyższych, rośliny z gór trudno rosną na płaszczyźnie, a ro
śliny z dolin, jeżeli na góry przeniesione rosną, to bardzo opieszale 
i słaho; często nawet ulegają tam przypadkowym odmianom, które 
ezasem wątpić by kazały o jedności ich gatunku. Rośliny z głębokich 
i taciszonych dolin, zbiedniałyby na otwarłem miejscu, rośliny z trzę- 
sawów nie udałyby się nad brzegiem wartkiego potoku, a zgłębi lą
dów przywiezione zwiędłyby na pobrzeżacli. gdy tymczasem mała h,z 
ba roślin właściwych morskiemu wybrzeżu, przestałaby rosnąć, gdyby 
ich pozbawi* solnych wyziewów morskiego wiatru.

[Dolny tiąg nailąpi.)

L .WE X L E.

Berlin 100 talarów
Gdańsk 100 talarów
Hamburg 300 b. m. L .
Londyn lunt ster lin.
Lipsk 100 talarów
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto.
P ryż 300 franków
W c*deń 150 złr.
Wrocław 100 talarów .

2. MONETY
Rosyjskie Imperjały
Holender, dukaty nowe . 

ditto stare ważne .
Frydrychsdory Pruskie .
Rossyjskie assygnaty
Austrjackie bilety bankowe za

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

„ . . 4% rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup-

« Art
w „ nowe ta

Obligacje udziałowe na 300
Obligacje cząstkowe na 500
Certyfikaty Banku lit B na 200
Serje wylosow lit. na «'P-
Dowody Kom. Centr Likw. zfp. 100 .

Wartość kuponu 1 op 5%

W El X A.
Wrorlnw 22 tlyrinia Tutejszy handel wełną dość żywe się 

utrzymuje i znowu m.el.ś.n* dość znaczne obroty w lepszych g.lunl.ach 
wełny. Sprzedam* mianowicie średniej szląskiej wehi’y jedimstmżo- 
wej po 60 i 70 talarów podobnejże wełny jagnięcej w ceni.* od 78 
do 90 talarów jakoleż cienkiój polskiej wełny jed.iostrzyżoAej od 04 
do 68 talarów. W osóle sprzedano przeszło 400 centnarów, ('.cny 
wszakże niepolepszyły się bynajmniej i posiadacze w przecięciu stra
cili 8 do 10 talarów na centnarze. Na W ełny ze skubane*, i od 
garbarzy nie widać ż alnego żądania, lubo znaczne jej tu mony za
pasy Na przyszłą strzyżę zawarto tu kil;a umów na stopę cen te
raz istniejących.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

* b o i g.
Gdańtk 20 ityeenia. Dowozy zboża nadzwyczaj małe były 

w tym ostatnim tygodniu, dziś przecież powiększyły się cokolwiek, 
i spodziewać się ośmielamy, że za poprawieniem się dróg targi tutej
sze lepiej zaopatrywanemi będą. Że jednak nic widać żadnej chęci 
do zakapowania, a co kupują to tylko na bezpośrednią konsumcję. dla 
tego ceny coraz bardzićj obniżają się, jakby więcej dowożono niżeli 
potrzeba. Na rynku miejskim płacono: Pszenicę 122 do 134 funtową 
po 65 do 85 sr. gr. (zł. 26 do 34 korzec) żyto 116 do 127 funto
we 44 do 53 sr. gr. (zł. 17 gr. 15 do zł. 22 korzec), jęczmień 101 
do 116 luntowy 40 do 50 sr. gr., groch 45 do 55 sr. gr., owies 25 
do 28 sr. gr. za szefel. Okowitę po 24 talary za 120 kwart 80 

pCt Tralesa.Ssctrcin 20 elyctnia. Mrozy, które w ostatnich dniach prawie 
całkiem ustawały, od wczorajszego wieczora zno.su przybra y mocno. 
Pszenicy na miejscu wcale nic nie sprzedano, i t ik biała jak żółta 
trzymaną jest na 65 do 67 talarów, za pomorską 90 funtową z do
stawą na wiosnę płacą 68 tal. wespel. 1 żyta na miejscu bardzo mą- 
ło odchodzi teraz, a za małe partje ważnego tewaru płacą 43 do 44 
lal. wespel, na dostawę wiosenną za 82 funtowe płacą 45 talarów 
a po 44% tal. łatwo dostać można. Jęczmień trzyma się bez zmia
ny, i na miejscu za 104 do 106 funtowy duży pomorski żądają 46 
talarów, z dostawą na wiosnę podobnego jęczmienia dostać można 
38 do 39 talarów. Owies pomorski na miejscu trzymanym jest na 28 
talarów. Pruski płacą po 25 talarów z dostawą wiosenną 50 funto
wy pomorski dostać można po 50 talarów. Grochy nie zwracają te
raz uwagi, mały groch kuchenny po 49 tal. wespel oddają. Okowita 
z pierwszej ręki na miejscu po 16% pCt z drug ej ręki 16% pCt. 
na wiosenną dostawę l5'/t pCt. płaconą bywa

Londyn 15 •tycznia. [H. Z.) Angielskiej pszenicy mieliśmy na 
dzisiejszy targ dość znaczny dowóz, że jednak handel szedł opieszale, 
sprzedający usunęli się z largu i zapasy swoje do poniedziałku zacho
wali. Zagranicznśj pszenicy bardzo mało żądano, pomimo to nie 
zmieniła się w wartości. Jare ziarno we wszystkich gatunkach powo
li odchodzi po cenach poprzednio nadmienionych. Dowieziono z za
granicy. Pszenicy 6670. Owsa 300 kwarterów. Londyńskie ceny 
przecięciowe: Pszenica 56 szyi. 6 pensów /zł. 50 gr. 5 korzec) ję
czmień 31 szyi. 1 pens (zł. 27 gr. 24 korzec), owies 23 szyi. 2 pens 
(d. 20 gr. 26 korzec), groch 49 szyi. 3 pens (zł 43 gr 15 korzec).

Wełna. O kolonjalną dopytywano się cokolwiek, nieslyszeliśmy 
jednakże o żadnćj znaczniejszej sprzedaży. Zagraniczna ze stałego 
lądu wełna nie ma teraz pokupu, a przywieziono jej 110 pak nieda
wno. Licytacje kolonjalnój wełny wkrótce się rozpoezną.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

żąiiAją

K. sr. kop. [R. sr. top.

Dnia 20 stycznia 1848 roku.
P A P I E R Y. 

Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. ll unb. 4%. . . . 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%  
Polskie Obligacje Skarbu 4n/„

B Listy Zastawne  
Listy Zastawne nowe  
Obligacje Udziałowe  

.. * .Obligacje 500 zlotowe
r>*rtłlikaty B. P. na Oblig. wąst lit. a. 390 zł. 5%, L ] lit. R. 200  ! 15

procentowe ' 33


